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W I A D O M O Ś C I  Z A C I I A N l C m
P 0 I s k a.

W a r s z a w a .  — W yciąg  ze sprawozdania z czynności rządu Królestwa 
Polskiego w r. 1 8 4 2 ,  złożonego N. Panu przez JO. księcia namiestnika kró­
lestwa. (Ciąg dalszy.) — S t a n  m ia s t .  Zatwierdzono i częścią dokonano 
regulacyi miast dziew ięciu; pobudowano ratusze w miastach 6ciu, zrepero- 
wano w 1 1 ,  w  roku 1 8 4 2  w ystaw iono now ych budowli mieszkalnych 1 5 7 ,  
a w  W arszaw ie dom ów m urowanych 2 5  i oficyn 1 6 ;  udzielono zaś poży­
czek na budowle do rs. 3 1 ,0 0 0 .  Dochody miejskie w r. 1 8 4 2 . w ynosiły  
rs. 5 0 4 .2 7 8 ,  z których w yznaczono na utrzymanie służby w miastach rs. 
3 3 5 ,2 2 7 ;  pozostałą zaś resztę rs. 1 6 9 ,0 0 0  obrócono na inelioracyę miast. 
Nieruchome kapitały m iejskie, umieszczone w  banku, w ynosiły  do rub. sr. 
2 6 ,0 8 0 ,  remanentu kas miejskich do 6 2 3 ,0 0 0  rs., a fimdusz żelazny bu­
dow lany i inne do 1 9 4 ,0 0 0  rs.; ogółem przeszło 8 4 4 ,0 0 0  rs. Dochody  
miasta W arszaw y przyniosły rs. 7 6 1 ,5 7 1 ,  a dług w ynosił rs. 2 ,1 4 1 ,6 0 1 .
— U b e z p i e c z e n i a  od  p o ż a r ó w .  W  r. 1 8 4 2 .  ubezpieczenia nierucho­
mości w yn osiły  rs. 4 0 ,1 6 6 ,4 0 5  w  miastach i 5 5 ,2 3 2 ,0 0  rs. we w siach; 
ogółem rs. 9 5 ,3 9 8 ,4 0 5 ,  w  stosunku do roku 1 8 4 1 , przybyło ubezpieczeń 
za 2 ,1 4 2 ,6 8 2  rs. Kapitał tow arzystw a ubezpt oocoń , po ssaepokojcnill strai 
z pogorzeli w yn ik łych , w yn osił około 1 2 2 ,0 0 0  rs. W artość ubezpieczo­
nych ruchomości w ynosiła rub. s. 1 1 ,8 5 6 ,0 0 0 ,  a w yszłych  z ubezpieczenia 
0 ,0 0 0 ,0 0 0  rs. Koszta adininistracyi czyniły w roku 1 8 4 2  do 6 1 4 0 4  rs.
— P o c z t y .  Ta część złużby zwracała na siebie ciągłą uwagę rządu; prócz 
zw yk łych  pow ozów , ustanowiono na trakcie fabrycznym z Łowicza do Ka­
lisza oddzielny bieg dyliżansu; w  roku 1 8 4 2  przejechało na rozmaitych  
traktach w  dyliżansach i brykach pasażerów 3 4 6 9 , a w karetach kuryer- 
skich osób 1 2 ,7 6 8 .  Dochód pocztow y zw iększy ł się o rub. s. 3 4 ,5 0 4 -  — 
Z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e .  W  ciągu r. 1 8 4 2 .  znajdowało się w szpita­
lach i domach przytułku osób 3 0 ,2 4 2 ,  z których w yszło  2 3 ,3 5 6 ,  umarło 
2 8 5 1  i pozostało na rok 1 8 4 3  osób 4 0 3 5 .  W  szpitalu Dzieciątka Jezus 
było  dzieci 2 0 9 5 ,  z których rodzice, familia lub osoby dobroczynne zabrały 
1 1 5 ,  umarło 3 9 1  a zostało na rok 1 8 4 3  dzieci 1 5 8 9 . Stosunek zmarłych 
był następujący: m ężczyzn, jak 1 :  8 . 9 ,  kobiet 1 :  12- 9 ,  a dzieci jak 
1 :  4 . 7 . Przy tym że szpitalu w ystaw iono dom dla kobiet obłąkanych, a 
w Suw ałkach  wzniesiono szpital z ofiar złożonych przez m ieszkańców; nadto 
w  W arszaw ie przekształcono szpital ś. Ducha na pomieszczenie 7 9  starców. 
Kundusz na utrzymanie w  r. 1 8 4 2 . tych zakładów , wraz z zasiłkiem od 
rządu udzielonym , w yn osił rs. 3 5 4 ,1 3 9 ,  w ydano zaś rs. 3 0 8 ,9 9 7 .  D zien­
nie utrzymanie kosztow ało: chorych po 2 1 ,  ubogich po 1 6 , dzieci po 3 2 ,  
a W domach pracy k ażd e j osoby po  1 1  kop . s r . Ofiary p r y w a tn e  na rzecz
O kładów dobroczynnych uczyniły rs. 4 4 9 1 3 -  (Dal- nast-)

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1 2 . Listopada. — W  poniedziałek wym ieniono ratyfikacye 

tr«ktatu handlowego i żeglugi pomiędzy F rancyą i R ossyą zawartego. Przy  
sposobności udzielił cesarz rossyjski posłow i francuzkiemu w Petersburgu, 

Pa|Hi Barante, wielką w stęgę orderu Aleksandra new skiego, a król Fran- 
cuzu*  posłow i rossyjskiem u w Paryżu, panu K isselef gw iazdę wielkiego 
or er,i oficerskiego legii honorowej.

°dczas ceremonii zarejestrowania kontraktu ślubnego montpensierskiego 
w  sali marsowej w  tuileriach w szedł król o godzinie 4 . do sa li, prowadząc 
pod rękę królewnę M ontpensier, po nim szedł królewicz Montpensier z ma­
tk ą , P° nich następowała rodzina królew ska, m inistrowie, hiszpański po­
se ł , marszałek M olitor, hrabia M ole, książę B roglie, prezes Seguier, kilka 
członków izby par,5w  ; jzj,y deputow anych, prefekt Sekwany i prefekt 
policyi.

Rada ministrów, j ak gj0szą , postanowiła podać królewicza Joinville na 
w ielkiego admirała F rancyi, a księcia MontpeDjiera po zarejestrowaniu go

^  spółki. — Redaktor odpowiedzialny: JV. Kamień ki.

w  poczet m ałżeński, wielkim mistrzem artyleryi, do zatwierdzenia królew ­
skiego. Spodziew ać się należy, że król Francuzów jak najchętniej potw ier­
dzi synów  sw ych  w  tych stopniach.

M o n i t o r  donosi: nieszczęścia, które dotknęły kilka departamentów, 
obudziły powszechną litość, nawet armia podziela te uczucia. Dla popar­
cia tych uczuć patryotycznych zezw olił minister w o jn y , aby podpisali żoł­
nierze i oficerowie sw e składki i je na ręce osób przez adrainistracyą każ­
dego korpusu w yznaczonych składali.

Od 10. Listopada b. r. akcye na rozmaitych kolejach francuzkich (jest 
ich \ 9-) tak dalece spadły, iż teraźniejsze ceny w  stosunku do dawniejszych  
razem niezmierną summę w ynoszą 2 5 5 ,4 1 2 ,7 5 0  fr. Cena akcyi kolei pół­
nocnej spadla o 1 1 5  fr. T ylko  akcye dwóch kolei St. Germain i Orleans 
w  porównaniu do roku zeszłego podniosły się.

lak  dawno oczekiw any bej tunetański p rzybył nakoniec w  niedzielę do 
rulonu. Obawiano się , aby mu jakie nieszczęście nie przydarzyło się pod­
czas przejazdu, teraz dopiero dowiadujem y s ię , że bej dopiero dn. 5 . b. m. 
w ypłynął z Tunisu. Podróż ta odbyta na statku parowym »Dante«, daro­
wanym mu przez rząd francuzki, najlepiej d ow odzi, że okręt i m achiny'
w ybornie zbudowano. Podróż ta trwała trzy d n i, i już ze świtem stanął 
okręt ten na przystani tuloriskięj. Skoro przybycie jego zazw iastow ały sy ­
gnały, natychmiast zagrzmiały armaty na powitanie beja, a pod niebytność 
królewicza Joinville udał się dowódca połączonej floty francuzkej na pokład  
okrętu »Dante« i pow itał beja imieniem Francyi. D o  dziś dnia miał bej 
zostawać w kwarantannie na sw ym  statku parow ym , potem udać się do 
M arsylii i tam w ysieść na ląd i n iezw łocznie puścić się do Paryża.

A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 10. Listopada. -  W czora  odbyła się piąta rocznica 
urodzin królewicza W ales. Królowa matka odbyła dla tego przegląd w oj­
ska i dała wielki obiad w  zamku. W czora objął sw e urzędowanie lord  
Mayor L ondynu, Sir George Carrot. Na processyi uroczystej z Guildhall 
do W estmmsteru i napowrót znajdowali się posłow ie zagraniczni, ministro­
w ie , nadsędziowie i inne osoby znaczenia, które także wieczorem zostały  
na bankiet zaproszone. Przy tej sposobności spełniano jak zw yk le liczne 
toasty, przy  gw arnej rozm owie. N ow y  lord mayor zwracał uwagę w  swej 
m ow ie, że w  tym  samym dniu obchodzi też królewicz sw e urodziny, ztąd  
w niósł, ze zasługuje królewicz na szczególniejszą miłość obywateli Lon­
dynu. Na toast na ministrów spełniony odpowiedział lord John Russel 
na lordów  markiz Landsdowne, nareszcie na toast dla zagranicznych p osłów  
odpowiedział poseł turecki.

Pisma w igoskie i Tim es w y la ły  dziś całą żółć sw oją na lorda Broug- 
harua, który obecnie bawi w  Paryżu i w  skutek zaniedbania przez posła  

° rnia grzeczności w  pow itaniu przez niego królewiczostwa M ontpensier, 
aP,sa list do króla Ludwika F ilipa, w  którym zyczy  mu szczęścia z po- 

w o u małżeństwa królewicza Montpensier. Obwiniają lorda, że dał się 
uwieśdź dw orow i francuskiemu i przyrzekł w alczyć w  w yższej izbie za 
małżeństwem francuskiem, a za zwaleniem lorda Palmerstona i gabinetu w i-  
goskiego. Standard z oburzeniem odpiera te zarzuty i w alczy za lordem  
Br°ughatnem.

W edłu g  najnowszych wiadomości od brzegów zachodnich Australi od- 
kl7 to tam w  okolicy Murray kopalnie węgla kam iennego, jakoteź now ego  
portu przy tym samym brzegu, który nazwano Gladstone i w  bliskości znaj­
duje się m iejsce, na którem postanowiono w ybudow ać miasto Buckingham. 
Port ten znajduje się w  zatoce M angles, pó łtory  godziny od portu Peel 
i mogą yj njra §tawać największe okręty wojenne.

NVzględem spadania ceny zboża w  Anglii L o n d o n  P r i c e  C u r r e n t  
daje następujące wyjaśnienie: nasze doniesienia względem znacznego dow ozu  
mąki i zboża, jako też ogromne zapasy, które w  Stanach zjednoczonych  
leżą w  pogotowiu do kładzenia na s ta tk i, gdyby ich do Europy zażądano,
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p rzy g o to w a ły  czyteln ików  na to ,  iż ceny targow e zniżyć *ię m uszą , jakoż  
pszenica sp ad ła , ju ż  o 3  szy ling i, jęczmień o 2 ,  a ow ies o 1 na kw arte - 
rz e ; za w orek  m ąki zaś płacono naw et 4  szylingi mniej. T o  jednakże nie- 
pow inno zadziw iać, gdyż ludzie znający się dobrze na potrzebach żyw ności 
i handlu  zb o żo w y m , są  tego zdaDia, ze w  dw óch miesiącach najdalej cena 
pszenicy  spadnie o 1 0  szylingów  na kw arterze. T eraz  w idzi każdy, naw et 
taki, co się w cale nie zna na handlu, że do w ysokości cen jak ie  się tego roku 
pokazała nie było  żadnych uzasadnionych pow odów . Co do urodzaju  psze­
n icy , ten  w  tym  roku wcale tak  źle nie w y p a d ł, a ziarno je s t naw et w y­
borne . W iadom o także, iż z zagranicy zaraz po żn iw ach 3 ,0 4 8 ,5 0 5  kw ar- 
te ro w  pszenicy i innego zboża jak o  też 2 ,9 0 5 ,2 5 2  ce tnary  m ą k i, w prow a­
dzono, oclono i na sprzedaz w ystaw iono , k iedy tym czasem w k ra ju  je s t jesz­
cze ty le  starego zboża , iż cała potrzeba aż do p rzysz łych  żniw  jak  najlepiej 
zak ry tą  być może. N a początku  tegorocznej p o ry  zak u p y w an ia , mieliśmy 
oprócz sp rzę tu  jak  zw y k le , jeszcze 3 ,0 4 8 ,5 0 5  k w arte rów  pszenicy w ziar­
nie i 2 ,9 0 5 ,2 5 2  cet. m ąki. Jak im  sposobem  p rzy  takich zapasach mogły 
ceny dojść tej w ysokości, je s t rzecz dz iw n a , lubo c i, co znają  tajemnice 
hand lu  zbożow ego , rozum ieją  to  należycie. P ew n ą  zaś je s t rz e c z ą , iż na 
targach  zagran icznych , gdzie um iano spekulacyarai pędzić ceny ku górze, 
ok rzyku jąc , że’ Anglia po trzebu je  bardzo znacznego dow ozu, teraz się p raw ­
d z iw y  stan w ykaże i niejeden bardzo w ielkie s tra ty  poniesie. S koro  cudzo­
ziem cy p o strzeg ą , że angielskie targi w ykazu ją  niższe ceny i że A nglia ma 
ju ż  znaczne zapasy, k tó re  n aw et brak kartofli z a k ry ją , natenczas w ysokie 
ceny  po targach całej E u ro p y  spadać muszą.

D ziennik  S u n  donosi. Od w ielu czasów  kłopotano się o statek  »Cape 
P acket« , k tó ry  w  2 8  ludzi osady w y p ły n ą ł na połów  w ielorybów . T eraz 
je s t  ju ż  pew na jr ia d o ra o ść , że ten statek w pad ł w ręce kra jow ców  now ych 
H ebryd  i w ysp  S andw ichsk ich , k tó rzy  jego  osadę do nogi w ym ordow ali. 
W iadom ość tę p rzy w ió z ł pan Jo n e s , kapitan okrętu  »Elisabeth«, którem u 
o  ledw ie dało się un iknąć tego samego losu. Jones p rzy b ił do w ysp  saud- 
w ichsk ich , dla nabrania rozm aitych tow arów  ro ś lin n y ch , a że k rajow cy 
zdaw ali się okazyw ać u p rze jm ość , stal nad sam ym brzegiem . K rajow com  
pozw olono  naw et nocow ać na okręcie , a jeden pom iędzy nimi b y ł ten, k tó ry  
naw et jeźdz ił na sta tk u  »Cape Packet«. Z apy tany  o ten s ta tek , opow ie­
dział zw łaszcza , że um iał po ang ielsku , iż ,  gdy  część osady tego okrętu  
nabierała  w o d ę , k ra jow cy  ją  napadli i w ym ordow ali. W sied li potem  
w  czółna popłynęli na o k rę t , tara w ybili resz tę  z kapitanem  oprócz czterech 
ludzi ko lo row ych . T ru p y  ze sobą pobrali i pojedli. K iedy kapitan Jones
0 tem się dow iedzia ł, p o strzeg ł, że k rajów ce i na niego rob ią  p rzy g o to ­
w an ia , a nie m ając ochoty  spraw iać im podobnćj uczty , odb ija ł spiesznie 
od brzegu.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dnia 5 . L istopada. — Poseł franenzki nie p o z w a ło  po tw arz 

redak to ra  dziennika T iem po , ale podał n o tę , w  k tó re j się dom aga, ażeby 
rząd  hiszpański w y toczy ł m u spraw ę. Podobno rząd  nak łon ił się do tego
1 fiskał sądu appellacyjnego o trzym ał ju ż  w tym  w zględzie polecenie. 
T i e m p o  atoli dow odzi, że rząd  w tedy  ty lko  e x  o f f i c i o  może skargi p rze­
ciw  redaktorom  w n o sić , k iedy pograniczny m onarcha albo naczelnik rządu , 
został ob rażonym , ale n ie , k iedy  poseł.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  3 4 . Paźdz. — D e k re t, przez k tó ry  kró low a objęła nad na­

rodem  w ładzę d y k ta to rsk ą , brzm i w  następu jących  słow ach :
A rt. 1) D opókąd teraźniejsze okoliczności zbrojnego b un tu  przeciw  me­

m u tronow i i karcie konsty tucy jnej m onarchii trw ać  b ęd ą , tak długo u w a­
żam  za po trzebę  trzym ać zupełną  w ładzę dJa rozporządzen ia  środków , które 
się pokażą w łaściw em i, w  celu spiesznego p rzyw rócenia praw nego porządku  
i ustalenia stanow czego system u m onarchii.

A rt. 2 )  Skoro  obecne okoliczności u s ta n ą , w tenczas m ają ustać i p rz e ­
p isy  niniejszego dekretu.

A rt. 3 . M in istrow ie i sekretarze s tan u  są  odpow iedzialn i za wszelkie 
k ro k i, k tó reby  m ogły być przedsiębrane w  w ykonyw an iu  w ład zy , jak ą  
w ziąść na siebie uw ażałam  za rzecz s łu szn ą , kortezoin na pierw szem  zgro ­
m adzeniu zostanie przedłożone spraw ozdanie i zdane będą rachunki.

M in istrow ie i sekretarze stanu  m ają się do  tego stosow ać,
—  D ekret ten je s t podpisany przez k ró low ą i kontrasignow any  przez 

w szystk ich  m inistrów .
K rólow a w ydała  rozkaz do krabiego A n t a s ,  w  k tó rym  się dz iw i, że 

stan ą ł na czele ju n ty  rew olucy jnej. Donosi m u , że króla zam ianow ała do- 
w ódzcą w ojsk  i nakazuje h rab iem u , aby  księcia T erce irą  (w ięz io n eg o ) po ­
staw ił na czele rząd u  i w ojska p ro w in cy j północnych. Jak  wiadomo A ntas 
tego rozkazu  n iew ykonał i zosta ł skazany  na u tra tę  h o n o ró w , u rzędów , 
godności i o rderów .

K ról po objęciu naczelnego dow ództw a w ydał odezw ę do w ojska. Użala 
się na ducha stronn ic tw , k tó ry  zam ieszał najlepsze portugalsk ie  w o jsk o , a 
naw et część jego  do bun tow ników  przeciągnął. A toli g łos zw iedzenia, ho­
n o ru  i dośw iadczonej w ierności, zostanie zapew ne w ysłuchanym  i spow o­
du je  p o w ró t do obow iązku. W ołan ie  o zgodę zapew ne przyw iedzie o b łą ­
kanych  do ich tow arzyszów . P ołączenie doda w ojsku  siły , a złam anie 
w ia ry  niebędzie uchodziło bezkarnie.

P rzez M adry t dochodzą z P ortugalii w iadom ości, z k tó rych  się poka­
zuje , że z jednej s tro n y  ustanow iono  rząd  nieograniczony, a z drugiej za­
g rożono królow ej złożeniem  z tronu . K ró low a pisała do hrabiego A ntas, 
aby się poddał w ładzy książęcia T erceiry . Na dniu 24- odpow iedział h ra ­
bia z K oim bry kró low ej, że cały naród  z w y jątk iem  kilku, z odrazą dow ie­
dział się o haniebnej zd rad z ie , przez k tó rą  w epchnięto narodow i ministe- 
rium  od w szystk ich  znienaw idzone. Znaczna część w ojska podzielała zda­
nie n a rodu  i nie masz siły , coby potrafiła stłum ić ogólnego ducha. K oń­
czy zaś temi słow am i: „życzę z całego serca u trzym an ia  w zniosłego tro n u  
W aszej K r. M ci, jako  też sw obody  narodow ej i będę się sta ra ł w szystk ie 
moje usiłow ania ku tem u celowi kierow ać. Jeżeli atoli W . K r. Mść nie- 
p rzy jdziesz mi wcześnie w pom oc ze środkam i w łaściw em i, nie cofniesz p ro - 
g ram atu  now ego m inisterium  i nie p rzy w ró c isz  daw nego zupełnie po rząd k u  
rzeczy, natenczas w szelkie moje usiłow ania i ty lu  innych o b y w a te li, w ale­
cznych w o jow n ików , b iorących  należy ty  udział w  sp raw ie , n iep rzyn io są  
żadnego sku tku  albo się całkiem w niw ecz obrócą .»

M arkiz L o u le , hrabia M elo , w ic e -h ra b ia  Sa da B andeira i baron F o r- 
nos zostali także odsądzeni od u rzęd ó w , ty tu łó w  itd .,  poniew aż w buncie 
w ybuch łym  w  P o rto  dnia 9- P aździern ika udział mieli. .... . _

Przed  dekretem  przez k tó ry  kró low a objęła d y k ta tu rę , m inistrow ie p o ­
łoży li d ług i w stęp  a w  nim m iędzy innerai p o w ied z ia n o : „duch rew o lu cy j­
ny , silący się na pó łw ysp ie  w  celu zaprow adzenia  now ych insty tucy i, w brew  
przeciw nych systeraatom  rządów  po narodach cyw ilizow anych  i po tężnych  
p rzedsięw ziął teraz przem ocą p rzy  w ieśdź do skut ku sw ój zamiar. «

A u s t  r y a.
W i e d e ń ,  d. ! 4 . L istopada. — N adspodziew ana w iadom ość, o w c i e ­

l e n i u  r z e c z y  p o s p o l i t e j  k r a k o w s k i e j  d o  n a s z e j  m o n a r c h i i ,  
nadzw yczajne tu  sp raw iła  w rażenie. G iełda nasza tak dalece się tern zastra­
szyła , że deputacya stanu  kupieckiego udał* się do prezesa finansów  barona 
K iibek i dow iedziała się z jego  u s t , iż uznały  trz y  d w o ry , to je s t,  ro ssy j- 
sk i , p ru sk i i au s try ack i, za rzecz nieodbicie po trzebną dla u trzym ania spo- 
kojności w G alicyi i całej P o lsce , w cielić rzeczpospolitę k rakow ską do A u- 
s try i i że spodziew ać się należy z tąd  najlepszych sku tków . — W zburzen ie  
um ysłów  pom iędzy dyplom acyą zdaje się być jeszcze w iększe aniżeli na 
giełdzie. L ord P onsonby  zapew ne rzecz tę  nie najm ilej przy jm ie. S p o ­
dziew ają s ię , że L udw ik  F ilip pozornie się będzie dąsa ł, a lord Palm erston 
wielkiej w rzaw y  narobi.

Z  n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  d. 1 2 . L istopada. — W  tej chw ili 
upow szechn iła  się p o g ło sk a , że nadszedł k o n i e c  r z e c z y p o s p o l i t e j
b w o Ir «  ... o k i e  j , o w e g o  o g n i s k a  p o l s k i e j  r e w o l u c y i .  W e d ł u g
dotychczasow ych trzech państw  op iekuńczych , A u s try i, R ossy i i P ru ss , 
zabiera A u stry a  dnia 1 6 . b. m. miasto i obw ód K rakow a. K raków  będzie 
siedliskiem u rzędu  c y rk u ło w eg o , a cały obw ód stanow ić od tąd  będzie cy r­
ku ł k ró lestw a galicyjskiego. H rabia S tadion jak o  kom issarz cesarski odbę­
dzie ak t zaboru  rzeczypospolite j k rakow skiej.

P r a g a ,  d. 1 3 . L istopada. -  Dziś w  nocy o trzym ał nasz pow szechnie 
kochany kapitan  miasta hrab ia  D e y m  rozkaz sztafetą z W ied n ia , aby na­
tychm iast udał się do L w ow a na w iceprezesa.

L w ó w ,  d. J . L istopada. — Dziś o trzym ało  sześciu w ojskow ych  z rai- 
licyi zbro jnej lw ow skiej m edale, a m ianow icie kapitan strzelców  Franciszek 
T om aszek , kap itan  grenad ierów  E u tym iusz  G u sta , k a p ita n ‘piechoty  Jó z e f  
T erenkoczy , strzelec Franciszek A dam sk i, kapitan a rty le ry i W a c ła w  Peschek 
i kapitan Jó z e f  K orneck i, za w ierne usługi.

S z w a j c a r y a .
B a z y i e a ,  dnia 9 . L istopada. -  G azeta bazylejska zaw iera w iadom ości 

z kan tonu  U r i,  pod ług  k tó rych  w  kantonach S c h w y z . Z ug i Lucern w cale 
się na pokój nie z a n o s i; szczególniej w  ostatnim  kantonie  oburzenie codzien­
nie w zrasta.

Dziennik E c h o  z p o d  J u r a  d o n o s i, że pu łkow n ik  T c h u d i, k tó ry  do­
w odził guerillasam i w  H iszpanii a mieszka w kantonie G laru s . ma się udać 
do L ucerny  dla organizow ania obrony  k ra jow ej i s traży  bezpieczeństw a.

Z G enew y d o n o szą , że p ro jek t w zględem  zm iany k o n sty tu cy i ju ż  w y ­
gotow ano i że zam ianow ano kom issyą z i l  członków , k tó ra  ma nad nim  
w stępne prow adzić narady . R ząd postanow ił w nieść do w ielkiej rady , aby  
cofnęła sw ą  uchw ałę z dnia 3 . P aździernika i p rzy łączy ła  sie do w niosku  
kantonu  Z iir ich , w którym  chodzi o rozw iązan ie  zw iązku  ubocznego. 

W ł o c h y .
R z y m .  — P rz y  uroczystości obejm ow ania kościoła la teraneńskiego do 

pochodu weźmie udział ogrom ny tłum  ludu. D roga ob raną  została przez 
F o ro  T ra ja n o , F oro  R om ano , pod lukiem  T y tu sa  obok koloseum  aż do 
kościoła S. Ja n a  lateraneńskiego. Ze Papież będzie m iał kazan ie , to  nie 
je s t nic nadzw ycza jnego , ale p rzy  tej u roczystości n aw et zupełnie zw y k łą  
rzeczą. Z apow iedziano obiad na tysiąc osób w teatrze A libert.

Z Bolonii dochodzą w iadom ości, że w ielu  s tro n n ik ó w  teraźniejszego 
rządu  naw et w śród  dnia na ulicach napastow ano. P oniew aż mieszczanie od 
tam ecznej w ładzy  żadnej nie odbierają  pom ocy przeciw  napastnikom , prze to  
sami w nocy  odbyw ali rondy . K iedy im zaś tego delegat z a k a z a ł, w nieśli 
o to  skargę p rzed  Papieża w  podanej um yślnie pe tycy i.
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W  pałacu papieskim bardzo mało żandarmów pełni służbę, bo Pius IX. 

uważa że bardzićj obyw atele, jak on ich posługi potrzebować mogą.
Musiały śniegi spaść w Alpach bo i z Niemiec i z Francyi poczta 

nie przyszła.
Teraz w Rzymie spokojnie i nie widać nigdzie siadu ducha rewolucyj­

nego. — Pokazuje się, że W łosi także niczego więcej nie żądają j a{j 
sprawiedliwości i już  są kontenci, kiedy przynajmniej dążność ku niej 
postrzegą.

Podług wieści z N eapolu, w miastach Contanzaro i Regio rozpoczęto 
polityczne aresztowania. Pomiędzy uwiezionymi wymieniono syna prezy­
denta rządu prowincyalnego.

S łychać, że stronnictwo rewolucyonistów mające zamiar zmusić inne 
rządy włoskie do liberalniejszego postępow ania, tworzy związki tajemne 
w  państwie kościelnem, z którego będzie sie starało swój wpływ coraz 
bardziej rozszerzać.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 2 1 . Października. — W  dniu 15. b. m. Suł­

tan otw orzył od dwóch lat budującą się w Dohnabayan szkołę wojskową^ 
w  której zdatni uczniowie niższych szkół mają dalsze ukształcenie pobierać. 
Trzech francuskich oficerów ma kierować duchowem wykształceniem 9q  
czy 1 0 0  zebranych w niej wychowańców. Niepotrzebujemy wspominać 
że podobna uroczystość nie obeszła się bez licznych salw armatnich i ognia 
plutonowego. Pogoda była piękna, tłum cisnął się ze wTszech stron by w i­
dzieć przepych orszaku Padyszaha i przypatrzyć się mustrze ogniowej, 
k tórą odbyć miało wojsko rozmaitych gatunków broni. Książę Luitpold 
bawarski przez cały tydzień oglądał tutejsze ciekawości. W czoraj sułtan 
na cześć jego dawał objad. Książę z hrabią Stiirmer i urzędnikami inter- 
nuncyatury wysiadł u wybrzeża pałacu Cziragan, gdzie przy muzyce p rzy j, 
mował go minister spraw  zagranicznych; z ministrem udał się do sułtana, 
który, jak tego chce dw orska etykieta tutejsza, do stołu nie siada. P 0 
pow itaniu i mowach przetłomaczonych przez pierwszego dragomana Porty  
F uad  Effendego, udano się na obiad do kiosku. Na obiad ten zaproszonemi 
byli wszyscy dygnitarze Tureccy, dyplomacya europejska i t. d. Książę 
Luitpold wniósł zdrowie su łtana, Reszyd basza monarchów europejskich 
sprzymierzonych z P o rtą , dalej księcia Luitpolda i t. p.

St any  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o cn e j  Ameryki .
W a s h i n g t o n ,  dn. 13 . Października. — Po czterodniowej walce 

w której kaźden dom , kaźden okop z osobna zdobywano wpadło w  ręce 
nasze miasto M onterey (nie trzeba brać go za jedno z miastem M onterey 
w Kalifornii). Natychmiast po otrzym aniu tutaj wiadomości o kapitulacyi 
i b itw ie, zebrała się rada gabinetowa i postanowiono ścigać nieprzyjaciela.* 
W czoraj w ypraw iono do generała T aylor nadzwyczajnego gabinetowego 
gońca, polecając mu zrobienie całej drogi w przeciągu dni 16 , by siedmna- 
stego ju ż  generał T aylor rozpoczął kroki wojenne. Nasz rząd  postanowi!

W  jakićmże teraz położeniu znajdują się obie wojujące strony? M exy- 
kanie stracili miasto źadnćj nie mające dla nich ważności. M onterey nie 
jest punktem strategicznym , tylko punktem w przestrzeni. Je s t to miejsce 
bardzo odległe od stolicy i bez ważności pod względem handlowym. Ame­
rykanie dość znaczne ponieśli s tra ty : generał Taylor najlepsze wojska swoje 
wysunął naprzód, a zwycięztwo swoje dosyć drogo okupiły. Muszą teraz 
ośm tygodni stracić nie robiąc kroku naprzód, chyba, że naruszą g łów ny 
artykuł kapitulacyi. P raw da , że prezydent Polk nie wielką wagę do tego 
przywięzuje i rozkazał generałowi Taylor nie zważać na to. W  istocie po­
winien on życzyć sobie jak najrychlejszego rozwiązania.

Spodziewano się w W ashingtonie, że do układów  przyjdzie. W ypo­
wiedziano wojnę Mexykowi z nader błahego pow odu, nie dla wcielenia do 
Związku nie wiele wartego te rry to rium , które oddzielało Teksas od Rio- 
Grande, ale dla zajęcia Kalifornii, posiadłości bardzo pożądanej w  istocie, 
z powodu położenia nad Oceanem Spokojnym i pysznego po rtu  San-Fran- 
cisco. Tym sposobem miano świetnie powetować niby odstąpioną Anglii 
część Oregonu. Nie dla tego, że S tany Zjednoczone m iały praw o do ca­
łości , ale prezydent niebacznie to oświadczył w najuroczystszym  dokumen­
cie , to jest w odezwie inauguracyi swojej. Było przekonanie, że zajęcie 
Kalifornii odbędzie się bez przeszkody żadnej, że pierwszy statek co się 
pokaże pod stolicą M onterey, zajmie ją  bez w ystrzału, a tem więc łatwiej da 
się to zrobić z portem S an-Francisco , gdzie nie ma ani jednej arm aty na 
bateryi. Zająw szy zaś te dwa stanowiska, przypuszczano, że rząd raexy- 
kański, odbić ich siłą nie mogący, a pod względem finansowym przygnę­
biony, odstąpi to co stracił bez nadziei pow rotu, za kilka milionów piastrów  
wsypanych do pustego skarbcu. Tak pojęty  zamach byłby się pow iódł 
najniezawodniej.

Na nieszczęście ten piękny plan, który nie mając za sobą sprawiedli­
wości, to przynajmniej posiadał, że się uda niezawodnie byle go mądrze 
poprowadzić, połączony został z dwoma dodatkowemi, z których jeden nie 
wiadomo dla czego prezydent Polk głównym  uczynił. Najprzód puszczono 
korpus wojska do Nowego M exyku, bardzo rozległej lecz nie zamieszkałej 
prowincyi. Ten korpus pod wodzą generała Kearny, przebyw szy pusty­
nię, zajął Santa-Fe, stolicę prow incyi, gdzie w ydano proklamacyę, oznaj­
miając rzadkim mieszkańcom, ze zostali obywatelami Stanów  Zjednoczo­
nych. Jakiż użytek osiągną S tany Zjednoczone z tego kraju  w  środku 
lądu położonego? Powierzchnia jego wynosi jedenaście milionów hektarów , 
więcej niżeli piąta część F rancyi: ależ w  dolinie Missisipi iM issu ri, a na* 
wet w Teksas, S tany Zjednoczone posiadają dwadzieścia razy więcej i to 
doskonałego grun tu  do wykarczowania. P ow tóre i tu  właśnie wielki błąd 
p. Polk popełnił, rzucił armię napastniczą do M exyku ku brzegom Rio- 
Grande. Dla osłonięcia gwałtowności tego kroku względem słabego rządu 
M exykaiiskiego, wymyślono dopominać się o terrytorium  leżące° między 
Kio-Neces i R m -G rande , które należeć miało do powstałych Teksian co 
widocznie fałszem było, a które Mexykanie zatrzym yw ali nieprawnie. Aleź
'/ '11 *1 t*7 C r§ \7  A li ł u nt iMinA ■ . . ■- —  — . . .  ■ .

wojnę prowadzić z największą energią i pokój dyktować tylko z bronią 
w  ręku. W ydał także rozkaz, by odtąd wojska kosztem nieprzyjaciela zająwszy Matamoras już ten sporny grun t odzyskano. P o ^ ó ź  tedy^słać 
opatryw ać w zapasy, ażeby Mexyk dopóki się nie oświadczy za Stanami wojska w g łąb , najprzód do Camargo, potem do M onterey? M ont ^

. «  ~ !  ' ______* - _•______* 1  • _    *_  Inlr ł III  V L* ł  DP7 V fł O rl n r  i r r ln -  W  DPA c łd !  l l l l l i  K lA nnn  L - . ,  J A a  I .  I m •  i * yZjednoczonemi, równie cierpiał ciężar wojny jak i my, którzy dotąd wyda 
liśmy 5 0  mili. dolarów (4 5 0  mili. złp.). To zapewne skłoni mexykanow 
do ustąpień, a generała Almonte do zmiany swej opinii o naszem wojsku. 
P rz y  zawarciu kapitulacyi, wojsku naszemu brakowało am unicyi, a w cza­
sie szturm u żywiło się ono gotow aną kukurudzą; to nam także wskazuje 
dla czego nie myślano zabierać M exykanow do więzienia i pozwolono im 
odejść spokojnie. Miasto M onterey jest kluczem M exyku, a wojska nasze 
ztamtąd mogą zagrażać stolicy nieprzyjaciela. Jednakże wątpimy, by ge­
nerałowi T aylor dano rozkaz ruszenia do tej stolicy. Monterey jest stolicą 
prow incyi Nowy L eon, leży nad brzegiem rzeki San Fernando o ‘220  mil 
ang. od jej ujścia. Ma dobrze brukowane ulice, domy j e d n o -piętrowe 
i 7 5 ,0 0 0  mieszkańców,
do M exyku. Dotąd nie można przewidzieć jakie wrażenie uczyni na Santa 
Annie i na rządzie mcxykauskiin wiadomość o wzięciu M onterey

w prostej linii biorąc leży o 2 0 0  legas od M exyku, a zwyczainerai dro 
gami o trzysta. Oddzielone jest od niego krainami bez żadnych komunika-
cyi i zasobow. Z tej strony przeto trudno dotknąć Mexyku. T a wiec 
w ypraw a w głąb kraju, pomimo całego męztwa generała T aylor i jego żoł­
nierzy, je s t niezręcznym pomysłem i stanie się powodem znacznego kłopotu.

Folk . doradzcy jego spostrzedz to ju z  musieli i żałują pew no , że sie 
a - i aleko w tę stronę posunęli; ale odwołanie dziś wojska generała T ay- 
ora za R io-del-N ortc, okryłoby ich wstydem w oczach przeciwników poli­

tycznych a nawet w oczach l udu,  któremu natchnęli fatalne zamiłowanie do 
wojennej chwały. Taki odw rót poczytanoby za klęskę, M exykanie latw obv 
uw ierzy li, ze pobili Amerykanów i długoby już ani słyszeć chcieli o od- 

Przez Monterey idzie główna droga z Rio-Grande stąpieniu a i ornii. tak  więc W ashingtoński gabinet posunąw szy sio
-  -  daleko, nie śmie nie może się już  cofać. Jednakże to wojsko napastnicz!

. M okrutnie drogo kosztuje. D em okracja am erykańska, kiedy idzie o dodat
Czytamy w .Journal des Debats« z 4- Listopada: Wzięcie Monterey, kowe podatki, wraca do uaturalnego rozsądku. Na początku Grudnia

stolicy mexykaiiskiego Leonu, przez amerykańskie wojsko generała Taylor, rzy  się kongres, a jeżeli prezydent oświadczy, że trzeba uchwalić nad” w y’
nikogo nie zadziwiło. W ojsko amerykańskie regularne dobrze jest wyewi- czajne subsidia, zaciągnąć pożyczkę łub jaki now y podatek ustanowić,
czone i dobrych ma dow ódzców; oficerowie wszyscy wychodzą ze szkoły powstanie burza w której zginie jego popularność. D latego mu tak spieszno'
w W e st-P o in tę , k tórą znamienity oficer, pułkownik Thayer, po pilnem skończyć. Słusznie sądz i, że mu udzielą bill indemnizacyjny, jeżeli w  za
^ a<laniu głównych zakładów tego rodzaju we Francyi i innych krajach, od mian za znaczne w ydatki, pokaże przywrócenie pokoju , stanowcze i *
p j.^na na wybornej postaw ił stopie. Przeciwnie rząd mexykanski, któremu odwołalne odstąpienie Kalifornii i portu  San Francisco ze strony  Me. k 
trzebPan' a n ' c P °dobneS° nie z°stawiła, nigdy nie miał energii i światła po- Tym sposobem objaśnia się rozkaz posłany generałowi T ay lo r aby zerwał
nawet*^-0 na utw orzen*e jakiegokolwiek bądź wielkiego zakładu. Nie umiał 1’ozejm zawarty z raexykanskim generałem A m pudia, lubo to będzie ^
na .* ,s_ć za przykładem vice-króla Egiptu i sułtana, k tórzy posełali do naj-   _ . .
oswiecenSZego ^ g r0^ w europejskich, w yborow ą młodzież aby tara nabic- 
ra a u z y te c z , ,^  wia(jon,os'ci \ obznajmiała się z sztukami cywilizacyi, mia- 
nowicic zaś Xe szjuj ^  wojenną. W  obec armii amerykańskiej, wojsko 
Mexy anow, p 0 (n jm o  niezaprzeczonego męztwa ludności, wyglądało jak 
dzicz w obliczu cyWiiizaCyi rozwiniętej. Jednakowoż opór w Monterey 
b y ł zacięty, a kap,tujac^ a Mexykanie uzyskali bardzo zaszczytna. Nie 
poddali się, ale c o fn ij z t,ron j^ j pakunkiem i mają ośm tygodni na po­
krzepienie sił swoich.

n aru ­
szeniem umowy, która ze strony mexykanskiej zupełnie i całkowicie wyko- 
naną została.

Ju ż  od rozpoczęcia k roków  n iep rzy jac ie lsk ich , naglono generała T ay lo r 
aby  żyw o  p arł n ieprzyjaciela; ale zapom inano dostarczyć mu środków  
tran sp o rtu . Następnie dla ulżenia za rzu tu  finansow ego , którego sie od 
kong ressu  obaw iają , zalecono generałow i k ro k ,  k tó ry  m u przykrym  będzie.

edy wszedł na grunt m exykanski, w ydał proklam acyę, w której roze­
braw szy wiele kwesty i potocznych i n iepotrzebnych, zwłaszcza tyczących sie 
kształtu rządu najstosowniejszego dla M exykanow, przyjął względem ludności

i
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formalne zobowiązanie, że po przyjacielska obchodzić się z niemi będzie 
i ani trudzić ani dokuczać niczem. »Przybywamy do was, (przytaczamy 
z tekstu) jak przyjaciele, jak republikanie bracia wasi.— W szyscy co nas 
za takich przyjm ą, znajdą opiekę; którzy zaś wstąpią do wojska waszego 
dyktatora (wówczas generała Paredes) uważani będą za nieprzyjaciół. Żą­
damy od was tylko żywności, ale płacić ciągle za nią będziemy gotowizną 
ile warta będzie. (For this you shall always be paid in cash the full value.)« 
Teraz zaś, wedle rozkazu z Washingtonu, zaprowadzony zostanie system 
rekwizycyi bez żadnego wynadgrodzenia. Z Mexykanami obchodzić się 
będą jak z ludem podbitym. W  kraju kwitnącym z uprawy, gdzie pełno 
żywnościowych zasobów, możnaby pojąć rekwizycyę; ale w Meksyku, 
tam zwłaszcza gdzie wejść będzie musiał generał Taylor, jest to najpewniej­
szy sposób, aby wojsko amerykańskie z głodu wymarło.

Sama ta armia będzie za szczupła, jeżeli się dalej posunie; bo w miarę 
dalszego posuwania się, trzeba za sobą zostawiać dość mocne załogi, inaczej 
konwoje zabiorą guerillasy, a do takiej wojny zasadzkowej meksykańscy 
rancheros najzręczniejsi. W  armii zaś tej tylko regularne pułki dobre. 
Milicye są niekarne i wielu z milicyi już powróciło do domów, a generał 
Taylor nie kontent, wcale zatrzymywać ich nie usiłuje. Z resztą i choroby 
między nimi grasują. Pełno było w dziennikach amerykańskich opisów ich 
niesforności i zuchwalstwa. Między pułkami często do bijatyki przychodzi. 
Ochotnicy ze stanu Illinois, będąc na jednym statku parowym z batalionem 
z innego stanu, stoczyli z nim walkę. Pułk ochotników z Baltimore, po­
łączony w brygadę z pułkiem ochotników z Ohio, pod rozkazami jakiegoś 
obywatela z Ohio, powtórzył to krwawe zgorszenie. Ochotnicy z Texas, 
za które niby toczy się wojna, także niechętnie idą dalej. Sprowadzona 
do wojska liniowego armia amerykańska ledwieby 12 ,000  ludzi wynosiła, 
a  to mało żeby iść dwieście mil za granice swoje.

Najświatlejsi ludzie w Stanach Zjednoczonych ganią jednogłośnie przed­
sięwzięcie prezydenta Polk a z nimi łączy się wielu obywateli. Niektóre 
wypadki wojny słuszną wrażają im obawę. Postrzegać zaczynają, że pre­
zydent sam i jego agenci, gwałcą nie tylko ducha ale wyraźną literę ustawy. 
Oskarżają go, że przywłaszczył sobie prawo stanowienia pokoju i wojny, 
które wykonywać winien wspólnie z kongresem. Proklamacya generała 
Kearney do mieszkańców Nowego Meksyku wydała się potworną. W  istocie, 
z własnej powagi oficer ten przyłącza ich do Stanów Zjednoczonych, l a k  
samo prokonsul by postępował. Bo prosty brygadyer śmie dawać nam za 
współobywateli ludzi jakich mu się podoba, i narzuca nam rozległą pro- 
wincyę, która na nic się nam nie przyda a bronić jej trzeba będzio od dzi­
kich. Prezydent sam takiej w ła d z y  n ie  p o s ia d a , a w iec  n ik o m u  zlecać jej 
nie może.

Odbywające się już teraz wybory objawiają wielką zmianę w umysłach. 
Opozycya odnosi na nich korzyści od jakich dawno odwykła. Jednakże 
żaden z wielkich stanów i miejsc zdanie wydających, nie objawił jeszcze 
swojej opinii.

Z W a s h i n g t o n u .  — W arunki pokoju przedstawione przez nasz rząd 
prezydentowi M exyku, zostały de f a c t o  odrzucone; przeniewierczy Me- 
xykanin został wierny swemu charakterowi i zapomniał o przyrzeczeniach 
uczynionych nam na wygnaniu. Nasz rząd musi teraz myśleć o zabraniu 
całego Mexyku i czyni do tego przygotowania jak najenergiczniejsze. Tam­
pico i Vera-Cruz mają być bombardowanemi, pułkownik Kearney z komo­
dorem Sloat zajmie całą Kalifornię, a generał Taylor wkroczy wewnątrz. 
Generał Santa-Anna mówi w proklamacyach swych o zapędzeniu naszych

wojsk do rzeki Sabiny; jest to sposób zupełnie mexykanski. Gdy Santa- 
Anna dostawszy się do niewoli Texian pod San Jacinto, zjechał az do 
W ashingtonu i po drodze nie spotkał ani jednej fortecy, ani jednego miasta 
murami otoczonego, najmniejszego śladu stojącego wojska, oświadczył to­
warzyszom podróży, że gdyby miał kilka tysięcy wojska byłby dotarł aż 
do W ashingtonu i zniszczył cały kraj. Człowiek taki jak Santa Anna nie 
może pojąć, co to jest duch ludu, szczególniej ludu dobrze uzbrojonego, 
jakkolwiek nie rozdzielonego na pułki i że ten stanowi najpiękniejszą pod­
stawę działań wojennych. Zapewne teraz swoim kosztem tego się nauczy.

W  dniu 28. Września odbyła się rada gabinetowa, na której postano­
wiono wojnę jak najenergiczniej prowadzić. Teraz musi Mexyk nas o pokoj 
prosić, rząd wszystko uczyni co będzie należało, by tylko do tego dumnie 
gadającego sąsiada doprowadzić. Być bardzo może, że będziemy musieli 
z tego powodu zaciągnąć pożyczkę, bo inaczej jak na teraz niepodobna 
pokryć deficytu 2 6 ,0 0 0 ,0 0 0  dolarów (2 3 4 ,0 0 0 ,0 0 0  złp.). Santa-Anna 
w pewnym względzie mistyfikował nas, ale my także zajęliśmy położenie, 
by mu tę mistyfikację wynadgrodzić. Kto wie czy za sześć miesięcy nowe 
pronunciamiento w Mevyku nie położy tak rychło końca rządowi generała 
Sauta-Anny jak niedawno monarchicznyra planom generała Paredes. Nie 
ulega wątpliwości, że rząd angielski nie wmięsza się w sprawy mexykan- 
skie i że kupcy angielscy radziby nawet byli, gdyby cały Mexyk wpadł 
w nasze ręce. Anglia chciała pośredniczyć, ale odmówiono i zapewne cie­
szyła się-z tego, bo pośrednictwo między Stanami Zjednoczonemi a Mexy- 
kiem nie jest łatwem; Anglia a szczególniej ambasador angielski po ostatnim 
traktacie jest tutaj bardzo popularną osobą, ale właśnie nie należy tćj popu­
larności narażać, kiedy się tylko spór załatwił.

II iudotnoici literackie.

Z P o z n a n i a .  — Dziennika domowego wyszedł Nr. 22. i zawiera: 1) 
o cechach i zorganizowaniu wszystkich rzemiosł do potrzeb krajowych. 2) 
Krzyż nadwiślański, (dokończenie.) 3 ) Jana Chrzciciela Seja, niektóre 
spostrzeżenia nad ludźmi i społeczeństwem. 4) Rozmaitości i mody.

Ze L w o w a .  — T y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e g o  T. W . 
Kochańskiego wyszedł Nr. 44. i zawiera: 1) Uprawa chmielu w okolicy 
Rottenburga nad rzeką Nekarą, (dok.) 2 )  W ynikłości uzyskane z uprawy 
łąk. (Przez dokt. instytutu w Hohenhejmie pana Pabst.) 3) Użycie paster­
naku na paszę dla bydła. 4) 0  niestrawności jako chorobie bydła. 5) O na- 
soleniu masła. 6 ) Wiadomości handlowe i przemysłowe.

D z i e n n i k a  m ó d  p a r y  z k i c h  p o d  re d a k c y ą  T o m a sz a  K u lc zy ck ieg o ,
• wyszedł Nr. 23. i zawiera: prócz mód,  następujące artykuły: 1) Salon 
literacki, (dok.) 2) Skandal. 3) List J . I. Kraszewskiego. 4 ) Przed czter­
dziestą jeden laty. Przez S. P. 5) Uwiadomienie.

Sn In handlowa w Poznaniu.

t a r g o w e  d n i a  18. L i s t o p a d a  1 8 4 6 .
. 3 Tal. — sgr. do 3 Tal. 2^ sgr. za w ierteł,
. 2 » 20 « do 2 « 25 <• • «
. 1 u 7A « do 1 « 10 « « «
. 2 « 5 « do 2 « 7)
. — i* — « do —
9 Beri. szefli wedluję przyjętego tutaj zwyczaju.)

Beczka spirytusu 120 kwart 80 § Trallesa Tal. 25^ do 25^ w większych
ilościach.

C e n y  
P s z e n i c a . 
Z y t o  . . 
O w i e s  . . 
J ę c z m i e ń  
T a t a r k a  . 
( 8  w ie r te l i  —

7*' 7

Zapraszamy niniejszem członków tow arzy­
stwa ku wspieraniu ubogich i biedny ch w mie­
ście tutejszem na walne zebranie w p i ą t e k  dnia 
20. m. b. p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  4. w sali 
ratuszowej odbyć się mające, na którem ma na­
stąpić w ybór członka Dyrekcyi w miejsce zm ar­
łego Dra. Marcinkowskiego i przyteui uia być 
postanowionem :

czyli w wystawiać się mających przez pro- 
cederników obligacyach, winien być także 
Przewodniczący w okręgu umieszczonym ja ­
ko upoważniony do odebrania awansu, k tó ­
ry  ma być spłacony.

w Poznaniu, dnia 14. Listopada 1846. 
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w s p i e ­

r a n i a  u b o g i c h  i b i e d n y c h  w mi e ś c i e  
P o z n a n i u .

Podpisane tow arzystw o ma zamiar na nad­
chodzącą zimę znowu zbierać przechodzone 
ubiory  na korzyść ubogich. W oźny tow arzy­
stwa będzie obchodził w ciągu bieżącego i na­
stępnego tygodnia dom przy dom u, aby odbie­
rać podobne przedm ioty. Upraszamy zatem, 
aby ubiory dla ubogich przeznaczone, temuż 
doręczone zostały, 

w Poznaniu, dnia 16. Listopada 1846.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w s p i e ­

r a n i a  u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
P o z n a n i u .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Sąd iSadziemiański w Poznaniu.

Połowa dóbr ziemskich K u r o w o w powiecie 
K o ś c i a ń s k i m ,  k tóre dobra przez Dyrekcyą 
Ziemstwa na 41,640 Tal. 26 sgr. 8 fen. oszaco­
wane są, Sędziego pokoju  W a l e n t e g o  1 y-  
x i c k i e g o  dziedziczna, ma być dnia 31. Ma j a  
r. 1847. przed południem o godzinie 10. w miej­
scu zwykłych posiedzeń sądowych sprzedana.

Taxa wraz z wykazem hipotecznym i w arun­
kami przejrzane być mogą w właściwem biórzc 
Sądu naszego.

Poznań, dnia 27. Października 1846.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A ^
Sąd Ziemsko-miejski w Szrodzie.

Położone w J e r z y  n i e  pod Nr. 1. gospodar­
stwo włościańskie (oktipne), składające się z sto ­
doły, chlew a, pieca do pieczenia, dwóch studni 
i 204 mórg 139 [^prętów  ro li, a do Julianuy 
z Giesów rozwiedzionej Schiller, a potem za­
mężnej za Fryderykiem  Stoebuo należące, osza­
cowane wedle taxy ryczałtowej na 2525 Tal. 
15 sgr. 6 fen., zaś wedle taxy dochodow ej na 
11,810 Tal. 12 sgr. 6 fen., mogącej być przej­

rzanej wraz z wykazem hipotecznym i warunka­
mi w Registraturze, ma być dnia 14. Czerwca 
1847. przed południem o godzinie 10. w miejscu 
zwykłem  posiedzeń sądowych sprzedane.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni w zy­
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

D o  p r z e d a n i a  
jest wieś w Kościańskim z 963 mórg., na którą 
trzeba mieć z 12,000 Talar, gotówki: bliższych 
wiadomości udzieli

J a k ó b  K r a u t h o f e r ,  rzecznik w Poznaniu.

Osiedliwszy się wmieście tutejszem przy ulicy 
Małe G arbary pod liczbą 9., polecam się Sza­
nownej publiczności tak miejscowej jako i za 
obrębem miasta mieszkającej.

Poznań, dnia 17. Listopada 1846.
A n t o n i  S a w i ń s k i ,  mularz.

5. pokoi nowo malowanych 
na pier wszem piętrze, z przynależy (ościami i 
promenadą po ogrodzie, z stajnią i bez tejże, są 
niezwłocznie do wynajęcia na Grobli pod Nr. 29.

K a r o l i n a  T r e p p m a c h e r .


